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 „Jezus wziął z sobą Piotra, Jakuba oraz brata jego, Jana,  

i zaprowadził ich na górę wysoką, osobno. Tam przemienił się wobec nich: 

twarz Jego zajaśniała jak słońce, odzienie zaś stało się białe jak światło.  

A oto ukazali się im Mojżesz i Eliasz, rozmawiający z Nim. Wtedy Piotr rzekł 

do Jezusa: «Panie, dobrze, że tu jesteśmy; jeśli chcesz, postawię tu trzy 

namioty: jeden dla Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla Eliasza». 

Gdy on jeszcze mówił, oto obłok świetlany osłonił ich, a z obłoku odezwał się 

głos: «To jest mój Syn umiłowany, w którym mam upodobanie, Jego 

słuchajcie!» Uczniowie, słysząc to, upadli na twarz i bardzo się zlękli. 

A Jezus zbliżył się do nich, dotknął ich i rzekł: «Wstańcie, nie lękajcie się!» 

Gdy podnieśli oczy, nikogo nie widzieli, tylko samego Jezusa. A gdy schodzili 

z góry, Jezus przykazał im, mówiąc: «Nie opowiadajcie nikomu o tym 

widzeniu, aż Syn Człowieczy zmartwychwstanie».”   Mt 17, 1-9 
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 Jezus bierze trzech uczniów  

i wprowadza ich na Tabor. Tam na 

chwilę wszystko się rozjaśnia. Twarz 

jaśnieje, szaty stają się lśniące, obok 

pojawia się Mojżesz i Eliasz. To nie 

jest pokaz mocy. To jest objawienie 

sensu. Dlaczego to dzieje się właśnie 

teraz? Bo za chwilę zacznie się 
droga do Jerozolimy. A w 

Jerozolimie będzie krzyż. I Jezus 

wie jedno: jeśli uczniowie zobaczą 
tylko cierpienie, zdezerterują. Muszą 
wcześniej zobaczyć cel. 

 Bóg czasem daje nam 

momenty światła nie po to, żeby 

było łatwiej, ale żebyśmy nie uciekli. 

Tabor jest po to, żeby wytrzymać 
Getsemani. Uczniowie chcą zostać. 
„Postawimy trzy namioty”. Chcą 
zatrzymać chwilę. My też tak mamy. 

Kiedy coś duchowo „zadziała”, 

c h c e m y  z a k o n s e r w o w a ć 
doświadczenie. A Jezus nie pozwala. 

Góra nie jest do zamieszkania. Jest 

do zapamiętania. W centrum tej 

sceny nie jest światło. W centrum 

jest głos Ojca: „To jest mój Syn 

umiłowany. Jego słuchajcie”. 

Kluczowe jest słuchanie. Nie 

emocja. Nie przeżycie. Słuchanie.  

W grece słowo „słuchać” – akouo – 

oznacza nie tylko usłyszeć, ale 

przyjąć i wprowadzić w życie. Tabor 

nie jest wydarzeniem estetycznym. 

Jest wezwaniem do decyzji. 

 W naszym życiu też są nasze 

„Góry Tabor”. Momenty, kiedy 

modlitwa była żywa. Kiedy Słowo 

dotknęło. Kiedy poczuliśmy, że Bóg 

jest realny. Problem w tym, że 

często traktujemy to jak ładne 

w s p o mn i e n i e ,  z a mi a s t  j a k 

fundament.  

 Druga niedziela Wielkiego 

Postu zadaje pytanie: po co to 

wszystko? Po co post? Po co walka 

z sobą? Po co rezygnacja? Jeśli nie 

mamy przed oczami celu, zmęczymy 

się bardzo szybko. Przemienienie 

pokazuje, że droga nie kończy się 
krzyżem. Kończy się chwałą. Ale ta 

chwała nie jest tania. Prowadzi przez 

posłuszeństwo. I tu jest konkret na 

ten tydzień: przypomnij sobie swój 

„Tabor”. Moment, kiedy Bóg był dla 

ciebie realny. Zapisz go. Wróć do 

niego. Nie po to, żeby się wzruszyć. 
Po to, żeby się umocnić. Bo kiedy 

przyjdzie zmęczenie, kiedy post 

zacznie uwierać, kiedy wróci pokusa 

rezygnacji – będziesz wiedział, po 

co idziesz. Bóg nie daje światła, 

żebyśmy się nim zachwycili. Daje 

światło, żebyśmy wytrwali. A my 

nie mamy zatrzymać ludzi na 

naszych emocjach. Mamy ich 

prowadzić do Niego. Jeśli mamy 

relację z Bogiem, to inni powinni 

zobaczyć w nas spójność, pokój, 

kierunek. 

 Tabor nie jest końcem drogi. 

Jest przypomnieniem, że warto iść 
dalej. 

ks. Jerzy Lazarek SDS 
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Akt osobistego oddania się Matce Bożej 
 Matko Najświętsza, Twemu Niepokalanemu Sercu 

    oddaję się całkowicie i bez zastrzeżeń. 

     Poświęcam Ci ciało moje i duszę moją, moją przeszłość, teraź-

niejszość i przyszłość. 

     Wszystkie modlitwy i prace, radości i cierpienia, 

 wszystko czym jestem i co posiadam. 

    Chcę zawsze  wszystko czynić z Toba, przez Ciebie i dla Ciebie. 

            Przyrzekam  Ci  Matko, unikać wszelkiego grzechu 

             i niedoskonałości, które jak ostre ciernie mogłyby ranić  

Twoje Niepokalane Serce. 

Matko Najświętsza kieruj mną, rządź 
i posługuj się wedle swej woli. 

          Niech moje życie przybliża Twoje zwycięstwo!  

Różaniec wynagradzający Niepokalanemu Sercu Maryi 
 O Maryjo, Matko przeczysta. Klękamy dziś przed Tobą i prosimy, abyś rozpaliła nasze 

serca miłością do Twojego Syna, aby ta miłość wynagradzała Ci zniewagi, jakie ranią Twoje 

Niepokalane Serce. Chcemy towarzyszyć Ci w przeżywaniu tajemnic życia Jezusa i Twojego 

życia – dzisiaj szczególnie w tajemnicach  bolesnych.  

 Prosimy Cię, wlej w nasze serca te uczucia, którymi płonęło Twoje Niepokalane Serce. 

Pozwól nam przeżywać te wydarzenia wraz z Tobą, patrzeć na nie Twoimi oczami, wejść w nie 

tak głęboko jak gdybyśmy naprawdę w nich uczestniczyli. Niech to doświadczenie jedności z 

Tobą czyni  nas  podobnymi do Ciebie. Zjednocz nasze życie z Twoim życiem, nasze serca – z 

Twoim Sercem. Naucz nas naśladować Jezusa i prowadź do Niego, abyśmy razem z Tobą tylko 

dla Niego żyli i Jemu oddawali chwałę. 

Wierzę w Boga Ojca…, Ojcze nasz… 

Zdrowaś Maryjo… którego synowska miłość kazała ukazać nam Twoje Niepokalane 
Serce oplecione cierniami. 
Zdrowaś Maryjo… którego synowska miłość kazała prosić nas o wynagrodzenie za 
obelgi przeciwko Twemu Niepokalanemu Sercu, Matko. 
Zdrowaś Maryjo… , którego synowska miłość kazała wskazać na grzechy przez które 
usiłuje się otwarcie wpoić w serca dzieci obojętność,  wzgardę, a nawet nienawiść 
do Ciebie, Matko Jezusa. 

   TAJEMNICE BOLESNE 

1.  Mpodlitwa Pana Jezusa w Ogrójcu 
 Pan Jezus przed swoją Meką udaje się do Ogrodu Oliwnego na rozmowę z 
Ojcem Niebieskim i prosi Apostołów, by czuwali  z Nim na modlitwie. Niepokalana 
Matko, spraw, byśmy byli zdolni czuwać na modlitwie z Twoim Synem i wypełniać 
wolę Bożą, nawet wtedy, gdy jest bardzo trudna. 

W  tej tajemnicy, pragniemy Ci wynagradzać, Matko, za obelgi przeciwko 

Twemu Niepokalanemu Poczęciu. 
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2. Biczowanie Pana Jezusa 
Biczowanie było okrutną, barbarzyńską karą. Pan Jezus przyjął mękę biczowania, by 
przywrócić wartość i godność ludzkiej duszy i ciału. Niepokalana Matko, uproś nam 
łaskę, byśmy już więcej nie biczowali naszymi grzechami Twojego Syna. 
W tej tajemnicy pragniemy Ci wynagradzać, Matko, za obelgi przeciwko Twemu 
świętemu Dziewictwu. 

3. Cierniem ukoronowanie 
Cierniowa korona, jaką żołdacy nałożyli na głowę Chrystusa, wbijała się coraz 
głębiej i zadawała niewyobrażalne cierpienie. Śiepacze użyli wszystkich środków, 
by wyszydzić Pana; bili Go trzciną po głowie, szyderczo przyklękali przed Nim, 
pluli Mu w twarz. Matko, spraw, byśmy nie ranili już więcej głowy Chrystusa, ale 
wyciągali z Niej ciernie szlachetnym życiem. 
W  tej tajemnicy, pragniemy Ci wynagradzać, Matko, za obelgi przeciwko Twemu  

Bożemu Macierzyństwu. 

4. Droga krzyżowa 
Droga krzyżowa Boga – człowieka jest nie tylko drogą ogromnego cierpienia i 
okrucieństwa, ale jest także drogą niezgłębionego Jego miłosierdzia i miłości. 
Niepokalana Matko, ucz nas, podążać naszymi krzyżowymi ścieżkami, za 
Chrystusem i wysławiać Jego nieskończoną miłość i miłosierdzie. 
W  tej tajemnicy, pragniemy Ci wynagradzać, Matko, za obelgi przez które usiłuje się 
wpoić w serca dzieci obojętność, wzgardę, a nawet nienawiść do Ciebie, Matko Jezusa.   

  5. Odnalezienie Pana Jezusa w świątyni 
Na  Krzyżu dokonało się zwycięstwo miłości nad nienawiścią. Gdzie nie ma miłości, 
tam nie ma miejsca dla Boga, tam wchodzi szatan z całą swoją złością i 
okrucieństwem. Niepokalana Matko,  uproś nam gorącą miłość do Boga i do 
drugiego człowieka. 
W  tej tajemnicy, pragniemy Ci wynagradzać, Matko, za bluźnierstwa, które znieważają 
Cię w Twych świętych wizerunkach    

15 minutowe rozważanie 

13 czerwca 1917 r. Matka Boża 

powiedziała do Łucji: „Jezus chce się 
posłużyć tobą, aby ludzie mnie poznali i 

pokochali. Pragnie ustanowić na świecie 

nabożeństwo do mego Niepokalanego 

Serca. W objawieniu z 10 grudnia 1925 

r. Matka Boża określiła warunki I-szych 

Sobót Miesiąca i prosiła, aby Łucja 

przekazała, że odprawiających to 

nabożeństwo, obdarzy łaskami.  

O Matko Bolesna, przez rozważanie 

drogi krzyżowej Twego Syna pragniemy 

przede wszystkim przynieść pociechę 
Tobie oraz wynagrodzenie na każdą ranę i 
cierpienie, które    z miłości do nas Jezus 

przyjął na siebie. Pozwól nam być w tym 

rozważaniu jak św. Jan Apostoł, bardziej 

wpatrzonymi w miłość Jezusa i Twoją 
wierność niż w nienawiść i grzech świata. 

Maryjo, Twój Syn Jezus, nie uczynił 

nic złego. Dla wszystkich był dobry, 

pomocny i miłosierny. Tego też nauczał. 

Niósł światu przebaczenie Ojca i Twoją 
czułość i serdeczność, których 

doświadczył w nazaretańskim domu. 

Nawet Piłat dobrze wiedział, że 

„arcykapłani wydali Go przez zawiść”. 

Piłat liczył chyba na mądrość ludu, 

jednocześnie ufał swoim zdolnościom 

retorskim i kunsztowi prawnika. Dał 

wybór tłumowi tak, jak dzisiaj się czyni w 

demokratycznych wyborach. „Na każde 

zaś święto miał zwyczaj uwalniać im 
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jednego więźnia, którego żądali”. Obok 

naszego Pana postawił Barabasza. Ten zaś 
został „uwięziony z buntownikami, którzy 

w rozruchu popełnili zabójstwo”. Zamiar 

namiestnika nie powiódł się, gdyż 
„arcykapłani podburzyli tłum, żeby 

uwolnił im raczej Barabasza”. Czy 

dialogowanie ze złem i grzechem, 

szukanie kompromisu i „wspólnej drogi” 

może przynieść dobre rozwiązanie? Czy 

małe kłamstwo może z czasem przemienić 
się w prawdę? 

Gdy Piłat, próbując Jezusa ocalić 
przed wyrokiem śmierci, kazał Go 

wychłostać i spływającego krwią z ran na 

całym ciele, z koroną cierniową na 

skroniach i odzianego w purpurowy 

płaszcz ukazał tłumom, mówiąc: „Oto 

wyprowadzam Go do was na zewnątrz, 

abyście poznali, że ja nie znajduję w Nim 

żadnej winy”. Z pewnością sądził, że taki 

widok uczyni zadość żądzy śmierci i 

zemsty wobec Sprawiedliwego. Stało się 
jednak inaczej. „Gdy Go ujrzeli 

arcykapłani i słudzy, zawołali: «Ukrzyżuj! 

Ukrzyżuj!»”. Potem czas na „dialog”, 

wymianę kompromisów i pogróżek. 

Ostatecznie wszelkie starania Piłata, który 

próbował uniknąć zła, czyniąc mniejsze 

zło, nie przyniosło rezultatu. Tak jest 

zawsze, gdy próbujemy wmówić sobie, że 

cel uświęca środki, gdy wydajemy na 

„ubiczowanie” pomówieniami i 

oskarżeniami niewinnych, bądź gdy z 

poczucia „przyzwoitości” okazujemy 

obojętność wobec bezbronnych.  

Żydzi wciąż „krzyczeli: «Precz! 

Precz! Ukrzyżuj Go!» Piłat rzekł do nich: 

«Czyż króla waszego mam ukrzyżować?» 

Odpowiedzieli arcykapłani: «Poza 

Cezarem nie mamy króla»”. Słowa te 

trafiły namiestnika prosto w serce. Ono 

było pełne lęku o utratę posady i karę ze 

strony Rzymu. Resztki poczucia ludzkiej, 

legalistycznej, sprawiedliwości ustąpiły. 

„Wtedy więc wydał Go im, aby Go 

ukrzyżowano”. Jest jeszcze jeden 

szczegół, może kosmetyczny, ale bardzo 

ważny. Mateusz Ewangelista zauważa: 

„Piłat widząc, że nic nie osiąga, a 

wzburzenie raczej wzrasta, wziął wodę i 

umył ręce wobec tłumu, mówiąc: «Nie 

jestem winny krwi tego Sprawiedliwego. 

To wasza rzecz». A cały lud zawołał: 

«Krew Jego na nas i na dzieci nasze»”. 

Woda obojętności, lęku czy tzw. tolerancji 

nie zmyje niewinnej krwi ani z rąk 

sędziów ani z całego narodu. Potrzeba 

Krwi nieskalanego Baranka. Potrzeba 

Krwi Niewinnego, która z ziemi zawoła do 

nieba o Miłosierdzie dla bratobójców, o 

przebaczenie dla winnych. Maryjo, 

Owieczko nieskalana, dzięki Tobie 

ludzkość znalazła ocalenie! To JEZUS, 

Baranek bez skazy! 

Maryjo, nasza Matko! Od wyjścia z 

Nazaretu Jezus przemierzył wiele dróg, 

aby głosić królestwo Boże,. Był jak dobry 

Pasterz, który szuka zagubionych owiec. 

Jaką nagrodę za to od nas otrzymał? Jak 

się Twojemu Synowi odwdzięczył 

człowiek za miłość, liczne uzdrowienia, 

trudy nauczania i niesienia pociechy? 

Krzyżem na ramiona i wyrokiem śmierci? 

Matko, jak Ty cierpisz, widząc swego 

Syna w takiej poniewierce! Jak Ty 

cierpisz, widząc odrzuconą miłość swego 

Syna! Z pewnością już nie sama męka 

Jezusa, ale lekceważenie przez nas jej 

owoców sprawia Ci ciągły ból. Nasza 

niewdzięczność i obojętność są 
najgłębszym kolcem, który rani Twe 

Niepokalane Serce. Matko, przyjmij 

naszego wynagrodzenie i pragnienie 

odmiany życia. Idziemy dalej za Jezusem, 

Matka i my, Twoje dzieci. 

W relacji Mateusza tajemnica 

niesienia Krzyża przybiera następującą 
formę: „Gdy Go wyszydzili, zdjęli z Niego 

płaszcz, włożyli na Niego własne Jego 

szaty i odprowadzili Go na ukrzyżowanie. 

Wychodząc, spotkali pewnego człowieka              

z Cyreny, imieniem Szymon. Tego 

przymusili, żeby niósł krzyż Jego. Gdy 

przyszli na miejsce zwane Golgotą, to 

znaczy Miejscem Czaszki, dali Mu pić 
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wino zaprawione goryczą. Skosztował, ale 

nie chciał pić. Gdy Go ukrzyżowali, 

rozdzielili między siebie Jego szaty, 

rzucając o nie losy”. Matko, tradycja 

zapamiętała więcej szczegółów tej drogi 

Zbawiciela. W nabożeństwach drogi 

krzyżowej rozważamy spotkanie z Tobą i 

kolejne upadki naszego Pana.  

Św. Łukasz zauważa jeszcze obecność 
„kobiet, które zawodziły i płakały nad 

Nim” i to, że „Jezus zwrócił się do nich    i 

rzekł: «Córki jerozolimskie, nie płaczcie 

nade Mną; płaczcie raczej nad sobą i nad 

waszymi dziećmi!”. Ten płacz    i dziś 
musi być słyszalny w wielu 

współczesnych „Jerozolimach”, które 

nieświadome niczego czekają na swoją 
przyszłość. Matko,  i Ty zapłacz nad 

stolicami państw, które skazały Boga na 

wygnanie i zapomnienie. Twoje 

przeczyste Łzy, o Niepokalana, przyniosą 
ocalenie! 

Św. Mateusz dopowiada, że 

„ukrzyżowano z Nim dwóch złoczyńców, 

jednego po prawej, drugiego po lewej 

stronie”. Zatem i oni mieli swoją drogę 
krzyżową, szli tak jak Jezus, ale nie z 

Jezusem. Trafili na tę drogę z zupełni 

innego powodu niż nasz Pan, jednak się z 

Nim spotkali. Wiemy, że jeden z nich 

wyznał nawet wiarę w Jezusa, dlatego 

mógł usłyszeć od Niego: „Zaprawdę, 
powiadam ci: Dziś ze Mną będziesz w 

raju”.  Mamy prawo wierzyć, że stało się 
tak dzięki Twej obecności i modlitwie. 

Może to Dyzma, jak nazywamy Dobrego 

Łotra, widząc Ciebie, Maryjo, pod 

Krzyżem Syna, odważył się na akt wiary i 

prośby o miłosierdzie. Widok Matki 

zawsze kruszy serce, bo każdy przecież 
ma matkę. 

O Niepokalana, krzyż jako narzędzie 

kaźni i tortury miał odstraszać 
złoczyńców. Od męczeńskiej śmierci 

Twojego Syna jest inaczej. Jego Krzyż 
przyciąga do siebie miłością Boga   i 

przebaczeniem. Dla Dobrego Łotra jego 

własny krzyż stał się miejscem spotkania z 

Bogiem. Spełniły się zatem słowa naszego 

Pana: „A Ja, gdy zostanę nad ziemię 
wywyższony, przyciągnę wszystkich do 

siebie”. Jakże pełne pocieszających 

tajemnic pozostają te słowa dla 

współczesnych „dobrych” łotrów. Także 

oni dzięki Twojej, Maryjo, modlitwie i 

obecności przy ich krzyżach otrzymają 
obietnicę raju. Potrzebni są do tego także 

kapłani, głosiciele Miłosierdzia Bożego i 

szafarze sakramentów świętych. Mocno 

wierzę, o Maryjo, że Twoje Niepokalane 

Serce jest skarbem Trójcy Świętej, a 

gorliwość kapłańska jest Twoim skarbem. 

Dlatego tak troszczysz się o kapłanów, o 

ich świętość, gorliwość i pobożność.  
Córo Syjonu i Królowo Polski! Jest 

jeden naród wybrany, który odrzucił Boga 

i posłał na Krzyż. Jest też jeden naród 

wybrany, który na słowo z Krzyża: „Oto 

Matka Twoja”, wziął Cię, Maryjo, do 

siebie i z „krzyża historii” ukazuje Cię 
światu jako swoją Królową. Pod Krzyżem 

Pana był Apostoł Jan, a Królową obwołał 

Cię też Jan Kazimierz. W planie Bożego 

Miłosierdzia historia narodów jest nie 

tylko nauczycielką, ale też służebnicą 
Pańską. Pierwszy naród wybrany odrzucił 

Syna Bożego i skazał na śmierć, bo nie 

rozpoznał Miłosierdzia Ojca w Tobie, 

Dziewicy z Nazaretu. Jednak to 

zaślepienie jednego narodu wybranego jest 

dla większej chwały Boga. W Twym 

Sercu, Maryjo, jest szkoła naszego życia, 

umierania, cierpienia     i chwały. Z 

Niepokalanego Serca wychodzi też „iskra, 

która przygotuje świat na ostateczne 

przyjście” (św. Faustyna, Dzienniczek, 

1732) Twego Syna, Króla Wszechświata i 

Pana wszystkich narodów. Amen! 
 

Z  tekstu: Przy Niepokalanym Sercu Maryi. 
Wynagrodzenie w pierwsze soboty miesiąca. 
Medytacja, Ks. Sł. Kunka: „Niesienie 
krzyża” [w]: „Z  Fatimą              w przyszłość. 
Fatima 2026”, Sekretariat Fatimski, Zakopane 
2026. 
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Pon 
2 

marca 

 

Godz. 6.20 Za + Wojciecha Chrobaka (greg.) 
Godz. 7.00 1. Za + Danutę Gonciarczyk (greg.). 

2. Za + Janinę Niemczyk ( greg.). 
Godz. 18.00 1. Za + Łukasza Bożek. 

2. W intencji Karola w 22 rocz. urodzin  
 

Wtorek 

3 

marca 
 

Godz. 6.20 Za + Wojciecha Chrobaka (greg.) 
Godz. 7.00 1. Za + Janinę Niemczyk ( greg.). 

2. Za + Annę Kupka od Haliny i Jędrka. 
Godz. 18.00 1. Za ++ Stanisławę i Wojciecha Cudzich. 

2. W int.Krzysztofa Ochman w 58 rocz. urodzin. 
 

Środa 
4 

marca 

Godz. 6.20 Za + Wojciecha Chrobaka (greg). 
Godz. 7.00 1.  Za + Janinę Niemczyk ( greg.). 

2. Za + Kazimierza Gibasa od Krzysztofa  
Godz. 18.00 1. W intencji Agaty Kucharskiej w dniu urodzin 

2. Za ++ Kazimierza i Helenę. 
   

Czwartek 

5 

marca 

Godz. 6.20 Za + Annę Kupka od Stasi Zielińskiej z rodziną. 
Godz. 7.00 1.  Za + Janinę Niemczyk ( greg.). 

2.  Za + Marię Waratus od rodzin Korol i Różewicz 
Godz. 18.00 1.  Za + Wojciecha Chrobaka (greg.) 

2. Za + Marię Jurzak od Barbary i Stanisława Wojtuś 
 

Piątek 

6 
marca 

Godz. 6.20 Za + Kazimierza Gibasa od Sebastiana  

Godz. 7.00 1. Za ++ Czesława, Janinę i Józefa Niewdanów. 

2.  Za + Janinę Niemczyk ( greg.). 
Godz. 18.00 1. W intencji Antoniego w dniu urodzin 

2. Za + Wojciecha Chrobaka (greg.). 
     

Sobota 
7 

marca 

Godz. 6.20 Za + Wojciecha Chrobaka (greg.) 
Godz. 7.00 1. W intencji wynagradzającej Sercu Maryi. 

2.  Za + Janinę Niemczyk ( greg.). 
Godz. 18.00 1. W intencji dobrodziejów i troszczących się o 

wystrój naszego kościola  

2. W intencji Kingi Kucharskiej w dniu urodzin 
 

 
Niedziela 

8 

marca 

 

Godz. 6.30 Za + Wojciecha Chrobaka (greg.) 

Godz. 8.00 Za ++ Stanisławę Budzyńską, Tadeusza Stelmach 

Godz. 9.30 W intencji członków i przyjaciół Stowarzyszenia 

Wspierania Rodziny w Bielsku- Białej. 
Godz.11.00 W intencji Wiktora Hendzel w 14 rocz. chrztu  

Godz.12.30 Za + Janinę Niemczyk ( greg.). 

Godz.18.00 Za + Jana Kubicę i całą rodzinę 
Godz. 19.15 1. Za ++ z rodziny Fryżlewiczów. 

2. Z okazji 11 urodzin Liliany i 43 rocz. urodzin 

Łukasza Kałuży  
 



 

Str. 8 

1. Dzisiaj po każdej Mszy św. odbywa się zbiórka na stacjonarne 

Salwatorianskie Hospicjum im. Św. Jana Pawła II w Bielsku- Białej. Dzisiaj 

też modlitwą i ofiarą do skarbon wspieramy dzieci Afryki w ramach dzieła 

„Ad gentes”. 

2. W dniu dzisiejszym zapraszamy na nabożeństwo Gorzkich Żali  

z kazaniem pasyjnym o godz. 17.15 

3. We wtorek o godz. 16.00 do „Rozwojowni” zapraszamy seniorów  

i wszystkich chętnych na film „Jasminum”.  

4. W środę, 4 marca, przypada święto Św. Kazimierza, królewicza. 

5. Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy w środę, o godz. 17.30.  

6. Adoracja Najświętszego Sakramentu w środę i czwartek od godz. 15.00 do 

18.00, w piątek od 15.00 do 17.00. 

7. W tym tygodniu przypada pierwszy czwartek, pierwszy piątek i pierwsza 

sobota miesiąca.  

8. W czwartek o godz. 17.30 zapraszamy na kolejny z 15 czwartków ze św. 

Ritą. 
9. W piątek zapraszamy na Drogę Krzyżową o godz. 17.15. Spowiedź od 

godz. 17.00. 

10. Odwiedziny chorych: - w piątek od godz. 8.00, ks. Wiesław i ks. Jan;  

- w sobotę od godz. 8.00 ks. Piotr. 

11. W pierwszą sobotę miesiąca po Mszy św. o godz. 7.00 zapraszamy na 

nabożeństwo wynagradzające Niepokalanemu Serca Maryi. 

12. Składka w przyszłą niedzielę będzie składką inwestycyjną, przeznaczoną 
na zakup blachy na wymianę części pokrycia dachu kościoła. 

13. W przyszłą niedzielę dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 25, sprzedawać 
będą ciasto w ramach akcji „Pola Nadziei”. 

14. Jeśli ktoś chciałby przekazać 1,5 % podatku na rzecz Hospicjum św. Jana 

Pawła II w Bielsku-Białej, a sam nie potrafi wypełnić deklaracji podatkowej, 

to może przynieść te deklarację do zakrystii, a za tydzień będzie można 

odebrać ją wypełnioną. 
15. 20 marca z naszej parafii wyruszy Ekstremalna Droga Krzyżowa – 

szczegóły na plakatach. 

16. Zapraszamy na pielgrzymkę na Kretę szlakiem św. Pawła i Tytusa  

w dniach od 8-15 kwietnia 2026 r. Szczegóły na plakacie w gablocie. 

17. Zapraszamy na Pieszą Pielgrzymkę Diecezji Bielsko-Żywieckiej do 

Łagiewnik. Zapisy na stronie pielgrzymki: www.faustyna.bielsko.pl. Lub w 

parafii Odkupiciela Człowieka –Osiedle Karpackie. 

18. Zachęcamy do nabycia prasy katolickiej, w tym parafialnej gazetki „Głos 

Królowej”, „Salwatora” i „Małego Gościa Niedzielnego”. 

 


